
W  yefcodal w « artorck, u w i r t t k  I 
sob o tę . Co lo b o te  d o łto io n y  j e i l  
t r k a i i  H o a m a l t o ś c l ,  p i im ik a  
p o i jtk o w l I n b t w le .  Pren am e* 
n t a  6 1 1 0 ( 7  •  D odatkiem  I Rosm al- 
tośelantl na kwartał* dla odbiera- 
ja c y ch  w  sam ym  L w o w ie  I  ar. 
« •  k r., na pocatam cte lw ow skim  
f la r . l *  k r . , a a  w sselklch  lan ych  
pocstem tsch  5 s i r .  36  k r .  m . konw . 
P re n a m srsta  p ó łro esn a  w yn o si 
dw a r a s y  ty l«  oo kw artalna.

L W O W S K A .

D o d a t e k  do Gatefcy L w ow sk ie j 
o b ejm u je  donlcslenta ursędow # I 
pryw atn e . Za umlsftcciente w  D e- 
datku p ta d  się od w lerssa  w p ół- 
kolum nle (drukiem  gsrm ontA ss 
p le rw ss y  ra s  S  k r., a  sa kas den 
n a stę p u ją cy  ras  tylko po 1  116 k r . 
m on. k on w . Z a  w lęk ise  llte r j p łae l 
■le w ed le te go  Ile na a w y esa jn y  
dru k  o b rach ew aac  m iejsca saj- 
**!■ ® ® d a k e y ja  G a a ety  L w ow sk ie j 
p r sy jm u je  ty lko  frankow ane listy.

Czwartek BP* 85 . 181. lipca 1 8 46 .

Przegląd artykułów*
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Felip 

herszt handy zbójeckiej rozstrzelany.
A n g l i j a :  John Bean.—  Zwłoki Szymona Bo- 

liwara maja być sprowadzone do stolicy No- 
wćj Grenady.

F r a n c y j a :  Conslitulionnel odpowiada dzieńni- 
ltowi Journal des Debats. —  Sceny burzli
we na pogrzebie doktora Bauny. —  Recue 
des deuw rnondes o sprawie chińskiej. —  
Z  Algićru.

N i e m c y :  Z  W. Księztwa Badeusliiego. (Zbro- 
dzieu Stanu Molier.)„  i 'R o s s  yj  a.

Nowiny Lwoteskie.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Lw ów .— 

Uzupełnienie sprawozdania o kontraktach 
lwowskich.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpania*

Z  M a d r y t u  dni a  2. l i p c a .  Posiedzenia 
tegoroczne zbliżają się do końca ; deputowani 
i senatorowie nie clicą juz o nich słyszeć ; 
wielu z nich codzieńnie rozjeżdża się do do
mu. Na różne budżety głosują z skwapliwo- 
ścią, i z równym pośpiechem odbywają się gło
sowania w senacie. Urzędowe zamknięcie po
siedzeń nastąpi dnia 15. b. m. Wczoraj już 
zaledwie 45 członków było na posiedzeniu izby 
deputowanych.

Ministrowie ppansńw i spraw zagranicznych 
oświadczyli się na dzisiejszem posiedzeniu za 
wnioskiem do ustawy, która ministeryjum ma 
nadać pełnomocnictwo do zmodyfikowania ta
ryfy. Hrabia A l m o d o v a r  nadmienił sam, 
ze pomienione pełnomocnictwo jest tern bar- 
dzićj potrzebne, ileże są w robocie układy 
z Belgiją o zawarcie traktatu, który wprowa
dzania wyrobów lnianych się dotyczy. Lecz

traktat ten bez zmodyfikowania taryfy zawar
tym być nie może.

Moniteur Parisien donosi pod d. 4. lipca, 
ze naczelnika bandy rozbójniczej F e l i p  schwy
tano i rozstrzelano. Ten nieustraszony roz
bójnik był niedawno temu tyle zuchwały, ze 
w jasny dzień śród odgłosu rogów i śród okrzy
ków:  Niech żyje Don Bartos! napadł na mia
sto Monlagut, któreby podobnego było dozna
ło losu , co miasto R ipoll, gdyby mieszkańcy 
zebrawszy wszystkie swoje siły nie byli od
parli napastników. Banda jego liczyła ostat- 
niemi czasy do 200 ludzi.

W ielka Brytanija i Irlandyja*
P«dług uchwały kongresu w W enezuela, 

zwłoki oswobodzicicla Kolumbii, S z y m o n a  
B o l i w a r a ,  mają być sprowadzone z Santa 
Marla do stolicy Nowej Grenady, i przy tej 
sposobności ma im być oddana taka cześć, 
jak zwłokom Napoleona w hotelu inwalidów 
w Paryżu.

Pułkownik D u n d a s ,  który się podczas pi
jatyki bardzo nieprzyzwoilemi słowy o Królo
wej wyraził, został ze służby oddalony.

Jeszcze kilka szczegółów o Johnie B e a n :  
Policyja miała wyśledzić, ze Joliu B e a n  na
leżał do jakiegoś towarzystwa, przy klórejto 
sposobności i tf powzięła wiadomość, ze wiele 
towarzystw, które się zowią towarzystwami 
wstrzemięźliwości, zgubne ukrywają pod tą 
nazwą dążenia. Dowiedziano się także , ze 
B e a n  roznosząc dzienniki chciwie czytywał to 
wszystko , co pisano o Oxfordzie. Raz miał 
wyrzec: Ach 1 jakże to dobrze powodzi się Ox- 
fordowi- O jcu swojemu opowiadał, żc Oxford 
dostaje wino i że ma dwóch nauczycieli do 
języków. —  Zamknięto go do tej samej ce li, 
gdzie przebywali Oxford i Francis.

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  7. l i p c a .  Podczas odby

wającego się onegdaj w wieczór pogrzebu do-
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Łtora B a u n y ,  furyjera w dwunastym legijo- 
nie paryzkiej gwardyi narodowej, zaszły nie
jakie zakurzenia, o których Moniteur z dnia 
dzisiejszego donosi, co następuje: "»Oncgdaj 
W wieczór na cmentarzu Mont-Porilass/e . wy
darzył się rozruch podczas pogrzebu lekarza 
B a u n y ,  który z wygórowanych swoich repu
blikańskich zasad był znany. Rzecz się miała 
t ak: Orszak pogrzebowy złożony z zuaczuej 
liczby osób ubranych po cywilnemu, z gwar
dzistów narodowych dwunastego legijonu pod 
bronią, tudzież z wielu innych osób w mun
durze i przy szpadach , przybył o godzinie 7. 
na cmentarz. Spuszczono ciało ŵ  ziemię i 
dano ognia z ręcznej broni. —  Polem miano 
cztery mowy. Mowa pierwsza i trzecia były 
osnowy politycznej i tchnęły duchem opozy- 
cy i , nie wychodząc jednak z granic przepisa
nych ustawą ; mowa druga miana przez ucznia 
szkoły lekarskiej, hyla przyzwoitą, umiejętna 
i zawierała biograliję zmarłego ; Ie.cz czwarta
miała charakter zupełnie buntowniczy. __
W  chw ili, gdy ostatni mówca zapadając słu
chaczy do nieposłuszeństwa i oporu przeciw 
ustawom, .uniósł się ognistą dehlamacyją przo_ 
ciw haniebnemu, jak m ów ił, prawu własuo- 
ś c i , obecny na pogrzebie komisarz policyj o- 
świadezył, że takiej mowy dokończyć nic po
zwala. —  Mówca uie zważał .na tę przestrogę. 
W  okamgnieniu dalyaię słyszeć pomiędzy tłu
m em groźby, gwizdanie i  wrzawa* I* r e c z 
z k o m i s a r z e m !  Burzyciele spokojności 
chcący zrobić składkę Jia korzyść więźniów 
politycznych , nic chcieli ustąpić z placu. —  
Poczem komisarz rozkazał plutonowi gwardyi 
muiiicypaluej .i oddziałowi .sierżantów m iej
sk ich , skupiony .tłum rozprószyć. Burzyciele 
spokojności zaczęli ciskać kamieniami na woj
sko wołając: U o b r o n i !  -Niektórzy dobyli 
szabel; jednakże dcmonstracyja ta nie _prze" 
szkodziła uwięzić ty ch , którzy w tym rozru
chu byli najgłośniejszymi. .Wkrótce spokoj- 
ność przywrócono. S.chwytane osoby zawie
ziono zaraz do baryjery de l’E n fer, a ztarotąd 
do prefektury policyi.*

I Ponieważ dzień wyborów Ą9. lipiec) zbł‘ za 
s ię , przeto w mieście panuje niejakie wzbu
rzenie umysłów ; załoga otrzymała rozkaz 
na pogotowiu ; jednakże nikt się nie obawia, 
aby rozruch powstał.

d.nia 8. .lip ęa . Z  powodu wyborów
i blizkiego zwołania |z|, nowych odłożył dwór 
swą podróż d o  zamku Eu aż na koniec mie
siąca sierpnia. Aż do uroczystości lipcowych 
zamieszkiwać będzie L u d w i k  F i l i p  pałac 
letni w NeuiUy. prze z trzy dni u r o c z y s t o ś c i

pozostanie w Paryżu, a potem się do zamku 
St. Cloud sprowadzi. Izby, jak wiadomo, za
gajone będą dnia trzeciego przyszłego mie
siąca, a to , jak utrzymują, mową z tronu, 
jriie zaś przez komisarzy królewskich. Rozpo
znawanie pełnom ocnictw, złożenie izb' gabi
netu , mianowanie prezydentów tudzież dysku- 
syja nad adresem, potrwają w ogóle piętna
ście do dwudziestu dni , tak , że posiedzenia 
izb z dnia 20. lub 22. sierpnia, na miesiąc 
grudzień odroczone być mogą.

W listach z Londynu , pochodzących z do
brego źródła, donoszą , że z powodu ponowio
nego skrytobójczego zamachu na życie ltrólo- 
wćj W i k t o r y i ,  książę A l b e r t  odstąpił swe
go zamysłu przejechania s if  w następnym mie
siącu wrześniu do Niemiec. Ponieważ Kró
lowa angielska , jak wiadomo, nie może udać 
się w podróż za granicę państw swoich bez 
pozwolenia parlamentu, a o.pozycyja przy nie
dostatku pracującej klasy ludu w Anglii, mo
głaby wielkie wydatki takiej podróży łatwo 
wziąć za ppwód do przedstawienia swych za
żaleń , przeto Iłrólowa W i k t o r y j a  zanie
chała na ten raz swego planu zwidzenia sta
łego lądu.

 - dn i a  0. l i p c a .  Dzisiaj rozpoczęły
się powszechne wybory, i już .o godzinie ósmej 
zraną zgromadzali się w.różpych obwodach liczni 
wyborcy dla dania ostatecznie swych głosów 
do złożenia bior wyborczych. Urny wyborcze 
zamknięte będą o jjodzinic .trzeciej; obliczenie 
głosów nie skończy się przed godziną piątą, 
a więc skutek wyborów dopiero po .odejściu 
poczty wiadomy będzie.

Na artykuł Jdurnal des Deba(s, umieszczony 
w przęszłym numerze Gazety, od powiada.Cyn- 
stitutionnel temi słowy: Ministeryjum z dnia
29. października zbiera ostatnie siły w kupę , 
chwyta się wszelkich sposobów jak tonący 
brzytwy. W imię publicznego porządku za
klina wyborców, aby uie dowierzali opozycyi, 
która chce kraj zawichrzyć, powszechne prawo 
głosowania zaprowadzić i rzecz-pospolitą obwo
łać. Postrachem chce zachwiać umysły wy
borców, przewodzi poprzed ich oczy potworne 
postacie , które się tylko w ich mózgu legą- 
Czegoz stoieje wyborcy ? O idźcie, i<jźci^j(^m, 
gdzie honorem Francyi kupczą, frymarczą, 
głosujcie na hańbę waszej ojczyzny, na spodle
nie reprezentacyjnego rządu, glosujcie na 
utrzymanie tego haniebnego systemu, który 
Francyję zagranica okrył .sromotę, a wewnątrz 
kraju brudnym egoizmem zbezcześcił. O idź
cie , idźcie i dajcie się zatrwożyć widziadłami, 
które p. . Gui z o Jt  wywołuje; puśćcie w uie-



pamięć hańbę, którą was obrył, wszak on kot
wica naszego zbawienia. Lecz nic, wy macie 
tyle rozgarnienia , że liczmany nie weźmiecie 
za szczere z ło lo ; wy w iecie, co się święci. 
Udawajcie w iec, ze wierzycie słowom G u i -  
z o t a , iż miecz Damoklesa zawieszony nad 
waszemi głowami, zmyślajcie obawę i trwogę, 
podajcie dłoń tem u, który honor Francyi po
święcił. Tego życzy sobie parlyja minislery- 
jalna, to obwołują dzieńniki ministeryjalne. 
Czegóż się wahacie? Dalej do dzieła 1 Czyz  ̂
to tak trudny wybór między hańbą a chwałą 
swojego kraju ?

Renie des deux Mondes zastanawia się w naj
nowszym zeszycie nad sprawą chińską. Dwie 
Anglikom podaje drogi: lub poprzestać na do
tychczasowym systemie , t. j . raz po raz gar
nąć miasta portowe i nakładać na nie ltonlry- 
bucyje, albo też niezwłocznie uderzyć n a  Pekin, 
i pod murami tego miasta przemówić głosem 
zwycięzcy i władcy. Druga droga znajduje naj
więcej zwolenników w dzieńnjkarstwie angiel- 
skiem. Chciejmy się bliżej nad nią zastano
wić. Pekin 30 do 35 mil od wybrzeża odda-^ 
lony; leży na płytkiej rzece, na którćj wielkie 
statki chodzić nie mogą. Wzbiera wprawdzie 
czasami ta rzeka, nigdy jednak nie można 
dalej statkami płynąć jak po Teentsin, któreto 
miejsce 25 mil od stolicy oddalone. Jenerał 
angielski nie może bez znacznych posiłków 
wojska, tego przedsięwzięcia żadną miarą wy
konać. _ Gdyby się o to pokusił, musiałby 
wszystko wojsko " z Czuzanu , Amoy, Czenhae 
i Ningpo ściągnąć, i całą stronę na rzece Kan
ton odsłonić nieprzyjacielowi. "Natenczas li
czyłby dopiero 6000 żołnierza; gdyby zaś tylko 
z tćm wojskiem wyruszył, które ma pod ręką, 
miałby 3000 żołnierza. Dopuśćm y, ze 6000 
Łuropejczyków uwiną się z 50,000 lub 60,000 
Tatarów. Ależ trzeba wiedzićć, że Pekin na 
10 mil w około, w kilku godzinach wodą na 3 do 
5 stóp oblanym być może. Trzeba wiedzieć, że 
spieka w miesiącu maju jest do niewytrzyma- 
nia, że wyziewy z pól, Da których ryz rośnie, 
sa zabijające. Ale dopuśćmy jeszcze , że An
glicy wszystkie te trudności pokonają, że się 
niczćm nie ustraszą, czyliż Cesarz chiński za
leży pole? on wyniesie się co tchu z całym 

ocztem guziczkowych mandarynów w głąb 
raju), a może az w Tataryję. Skarbem idro- 

giemi rzeczami nie ucieszą się Anglicy, wszystko 
zabierze z soba i nie oprze się aż tam, gdzie 
Chińczyków odwaga zaniesie. Anglicy nie będą 
nawet mogli nałożyć kontrybucyi , gdyż wiatr 
tylko będzie się uganiał po mieście. W dowód 
tsgo można ptzytoczyć miasta Ningpo i Amoy.

Miasto Kanton, które okup dało, niemoźc w tej 
mierze nic stanowić , wiadomo bowiem , że 
miasto Kanton jest ogniskiem całego handlu 
zagranicznego, dl tego kupcy posiadający tamże 
ogromne składy towarów, złożyli okup zwłasDej 
kieszeni, —  Ale cóz począć z samem miastem 
Pekinem , majacćm około dwóch milijonów 
mieszkańca? Czyli osadzić zbrojną siła? W y- 
starczyż ną to 10,000 ludzi, cóż dopiero 6000 
żołnierza? zwłaszcza, że Anglicy nie moga całą 
siłą wejść do Pekinu, ale muszą siluemi kor
pusami odwrót sobie zabezpieczyć. Nie można 
sobie tuszyć , ze skoro Anglicy aż do Pekinu 
dotrą ,' wybuchuie na ich korzyść rewolucyja, 
obalająca rządzącą dynastyję, Widzieliśmy, jaki 
skutek sprawił ośmiomiesięczny pobyt Anglików 
w Ąmoy i Ningpo na duchu publicznym. —  
Chińczycy ani krok nie zbliżyli się do Angli
ków , nienawić nie przygasła ani na chwilę. 
Gdyby chciano w ten sposób ‘ jaki pomyślny 
odnieść skutek , musianoby przynajmniej lat 
kilka stać załogą w Pekinie, Ale tak długo nie 
byliby Chińczycy niemymi widzami , ochłonę
liby z pierwszej trwogi, pomyśleliby o środkach" 
wyrzucenia najezdców z granic swoich, Ną 
jaka siłę' naród w podobnych wypadkach zdo
być się może, uczą nas dzieje. Chińczyk nąwet 
utraciłby cierpliwość i zrzucił jarzmo ciem ięz
ców. Dopuśćmy dalćj (co jednak nie jest po- 
do b nem do prawdy) , że Cesarz chiński pozo
stałby w stolicy i podpisał punkta traktatu o po- 
kńj , narzuconego mu przez Anglików ; gdzież 
jest gwarancyja , że traktat ten szanowanym 
będzie? Flota angielska nie może żadną miarą 
długo przebywać ua morzu chińskiem , z czą- 
sem musi się zredukować na mały oddział,' 
krążący przy wybrzeżu. Czyliż wtedy , rzu-' 
ciwszy obawę, nie uderzy Cesarz chiński ną 
Anglików, i wszystkie ich zwycięztwa, tyła ofia
rami okupione w niwecz nie obróci? W takim 
składzie nie masz iunego ratunku, jak tylko* 
drugą przedsiębrać wyprawę, po której nastąpi 
trzecia * tak bez końca. — Ćficićjrny teraz po
patrzyć na drugą stronę. Gdyby Anglicy, trzy
mając si? dawniejszego systemu, nie przesta-^ 
wali zdobywać miast portowych, musieliby się 
aię naprzód rzucić ku stronie, gdzie leży Hong- 
czeufń z tamtąd płynąć wzdłuż wybrzeża ąz 

' do rzćhi Yangtsekiang. Na tej rzece można 
się na ^“ dziach dostać do właściwej stolicy pań
stwa Chińskiego , do najpotężniejszego miasta^ 
Nankinu. Tym sposobem mając cale wybrzeże* 
W swojem ręku , zniszczorioby do szczętu handel 
chiński. Stanąwszy uą tem stanowisku, poło
żenie Anglików byłoby nader korzystne, jedna
kowo nio można utrzymywać, że rząd cnióskł
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byłby natenczas musem nieodpartej konieczno
ści zniewolony, zachowywać z Anglikami pokój. 
Nawet i wtenczas wyglądaliby Chińczycy lep
szej przyszłości, a Anglija sama byłaby pierw
szą, któraby znużona nieustannem czuwaniem 
nad swojemi zaborami utraciła wszelką ochotę 
do dalszych podbojów. A gdyby nawet rzecz 
miała się odwrotnie , nie możnaby się czego 
innego spodziewać, jak ze obiecywanoby An
glii złote góry dla tego jedynie, aby później 
jak najmniej z tych obietnic dotrzymać. Jaki-  ̂
ltolwiek będzie tej sprawy koniec, tyle zawsze 
zapewnić m ożna, źe ltwestyja ta będzie roz- 
strzyguiętą na korzyść europejskiej cywilizacyi. 
llraj chiński zachwiał się w swoich posadach, 
zerwana przepaska, którą tajemnicza głowa 
niebieskiego państwa zakrywała oczy swoich 
poddanych. Chińczycy wiedzą teraz, ze oprócz 
•ich kraju są jeszcze inne kraje na swiecie, 
zamieszkane przez potężne i waleczne narody. 
Wszystko to czyliż nie wstrząśnie acz leniwym 
umysłem Chińczyka, nie zdziałaź rewolttęyi 
w jego stereotypowym sposobie myślenia? £e  
300 milijonów ociężałego ludu w krótkim cza
sie nie można wywieść z zwyczajnego koła wi-L 
dzenia, to się samo przez się rozumie. Pierw
szy popęd już dany. Resztę zostawmy Opatrz
ności, która zaczętego dzieła dokona. Cóz czeka 
Chiny ? Nie trzeha hyc wieszczem, t>by prze
powiedzieć , ze to olbrzymie paóslwo W miarę 
miejscowych interesów i potrzeb rozpadnie się 
na niepodległe i niezawisłe ltraje. To dzieło roz-

firzężenia dokona się także nałapanie i na od- 
eglejszych prowincyjach Cochinchina, Cam- 

bodsza, Siam. Jakiż świat nieprzejrzany otwiera 
się oczom naszym I Jakież widoki dla handlu 
i przemysłu I Pom nijm y, że właśnie Chiny 
mają największą ludność w całym świecie , ze 
teraz, kiedy handel chiński jest dopiero w ko* 
lóbce, ich interesa handlowe dochodzą już m i', 
lijarda wartości ; pom nijm y, że -25 milijonów 
Japończyków zaledwo za 300,000 fr. robią in- 
teresa^handlowe, że handel z Indyjami jest 
jeszcze w uspieniu, a natenczas możemy śmiało 
powiedzieć , że ta kraina stanie się z czasem 
ogniskiem handlu całego świata. Państwo chiń
skie będzie nietyllto samo pobierać nasze pro- 
dukta i płody, ale nas także swojemi płodami 
i produktami zasilać. Gorliwość, wytrwałość 
i duch przedsiębierczy nie są jedyną tego na
rodu zaletą. W zdatności do mechanicznych 
robót nie ustępują bynajmniej innym narodom 
europejskim. Francyja powinna badawczein 
śledzić okiem wszystko, co się w Chinach dzieje, 
gdyż w tym narodzie znajdzie z czasem rywąla 
ca do fabrykacy* wyrobów jedwabnych. Chiń

skie fabrykaty nietylko że nie ustępują fran- 
cuzkim, a l e j e  nawet w niejednych zaletach 
przewyższają. Chińczykom przychodzi mate- 
ryja i robotuik o 60 procentu taniej , dla tego 
trudno będzie wytrzymać z nimi konkurencyją. 
W ciesiołce i tokarce nie ustępują także Fran
cuzom. Słowem , jeźli naród ten raz zacznie 
iść drogą postępu, to więcej jak pewna, że 
wielką odegra rolę na widowni świata.

Rząd ogłosił następującą telegraficzną depe
szę z Algieru pod dniem 5. lipca : -J e n e r a ł
C. h a n g a r n i e r  odniósł Igo lipca na prawym 
brzegu górnego Szelifu, o 50 mil od Algieru, 
świetne zwycięztwo nad plemieniem S i d i- 
E m k a r a k ;  zabrał 3000 osób w niewolę i 
zdobył 15 do 20,000 sztuk bydła , a między 
temi 1500 wielbłądów. Wielkie zwycięztwo 
to pociągnie za sobą ważne skutki polityczue.

Niemcy.
Pensyjonowany kapitan M o l i e r  w wojsku 

Wielkiego Księcia Badeńskiego , został za po
kuszenie się o zbrodnię Stanu , skazany na je - 
duoletnie ciężkie więzienie i na utratę wszel
kich zaszczytów, mianowicie wszystkich or
derów.

Rossyja.
Z P e t e r s b u r g a  d. 7. l i p c a .  Temi dniami 

umarł tu metropolita rzymskiego kościoła w Ros- 
syi , jm x. P a w ł o w s k i .

Nowiny lwowskie.
Dnia 14. b. m. opuścił nasze miasto L e o 

p o l d  hrabia L j z a n s k i ,  c. k. szambelan 
i radca gubernijalny, udając się do Ołomuń
ca , by objąć posadę starosty obwodowego. 
Tymczasowy burmistrz miasta Lwowa i c. k. 
sekretaz gubernijalny F e s t e n b u r g ,  c. k. 
radca i wice-burmijtrz R r a t k y ,  radcv ma- 
gistratualni S i e t n i c k i  i V r a b e 1 1 , człon
kowie wydziału miejskiego, kilku znakomitych 
obywateli lwowskich, c. k. radca nadworny i_ 
starosta M il  b a c h  e r ,  c. k. radca guberni
jalny i dyrektor policyi S a c h e r  M a s o c h ,  
i kilku urzędników miejskich oczekiwało w 
domu gościnnym. Neu-Lerchenfeld za Lwowem 
na przybycie JVV. hrabiego, aby pożegnać te
go szanownego m ęża , którego miasto nasze 
utraca. Przy tej sposobności postanowili lwow
scy obywatele ofiarować JW. hrabiemu na pa- 
miątkę i w znak swojego poważania śrebruy 

uliar ozdobiony herbem  miasta Lwowa i JW.., 
rabiego , jako leż • tacę , mającą takie, 

same udekorowanie. Za Jego przybyciem
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uderzono z moździerzy —  a kapela wojsko
wa z pułku barona M a r i a s a y  odegrała 
hymn ludu, poczem wprowadzono Go do gu
stownie ubranej sali, gdzie suty podwieczorek 
zastawiono. Tu przemówił Frańciszeli T  o- 
jn a n e k, aptekarz , członek wydziału miej
skiego i Stanowy Deputat wzruszonym głosem 
następujące słow a; Poczytuję sobie za naj
większy zaszczyt, że mam to szczęście wrę
czyć Tobie J W. hrabio ten puhar w imieniu oby
wateli lwowskich na znak ich przychylności 
i  poważania. Chociaż w mieście naszem nie 
jedno zostawiłeś dzieło Twojej dobroczynnej 
troskliwości, która długo Twą pamięć u nas 
przechowa, jednak nie mamy gorętszego ży
czenia nad to : obyśmy Cię znowu w murach 
naszego miasta co rychlej powitać mogli I Tu
szymy sobie , ż e  ta oznaka przychylności na
szej, w Twojej pamięci pozostanie.a

Hrabia L a z a n s k i odpowiedział na to w ró
wnie uprzejmych jak życzliwych słowach. 
Zaledwie wniesiono pierwszy toast za Jego 
zdrowie , przybył Jego Excelencyja guberni- 
jalny Prezydent baron K r i e g ,  powitany od 
całego towarzystwa radosnemi okrzyki.- Kilka 
godzin upływało wesoło i radośnie, gdy w tern 
wybiła godzina bolesnego rozstania. Łzy W 
oczach całego towarzystwa były najpieknicj- 
szem ocenieniem zasług, które około naszego- 
miasta, polożył.-

T e a t r  p o l s k i
W  przeszły piątek dano po raz pierwszy 

2)obry ton, komedyję z niemieckiego T o  p f  era .
Dobrym tonem w tej sztuce jest podług zda

nia autora przyjęta w wyższych stanach zasa
da, że po ślubie każdemu z małżonków wolno 
własną puścić się koleją , nigdy nie być- za
zdrosnym. Mąż opuszcza żonę, i dnie trawi 
w wesołych towarzystwach. —  przy hulance i 
kartach , t. j. nje porzuca ' dawnego kawaler
skiego sposobu życia, gdyż to oznacza ton do
bry —  zonie zaś zostawionćj w domu, woluo 
z przybranym towarzyszem jeździć po space
rach, zabawach i teatrach, a mąż bynajmniej 
nie powinien byczazdrośnym o żon ę, inaczej 
wykroczyłby przeciw dobremu tonowi.

Majętny A u g u s t  ożenił się z uboga A m  e- 
l i j ą .  lłochają się wzajemnie —  ale August 
nie porzuca po ślubie kawalerskiego życia, po 
całych nocach gra w karty i spija szampany —  
a dnie przesypia. Nie ma nawet tego za złe, 
gdyz, jak powiada, takiego postępowania wy
maga po nim ton dobry. Amelija cierpi i jest 
nie&zozęśliwą. W tera przybywa stryj Augu

sta, szwagrowa i młoda Waleryja. Wszystko 
troje wraz z narzeczonym Waieryi, majorem 
Miroszem umawiają się nad sposobem wyle
czenia Augusta z dobrego tonu. Otoż najlep
szy środek klin klinem wybić. Amelija musi 
także na pozor zacząć żyć podług dobrego to
nu. Za towarzysza przybiera Mirosza i na 
Wzajem ud‘ają zakochanych w sobie, jeżdżą obo
je  po teatrach i spacerach. Dobry ton naka
zuje Augustowi nie uważać na to i nie sprze
ciwiać się temu. Ale ou kocha- Ameliję —* 
przeto w uim budzi się silna zazdrość, z któ
rą sam z początku walczy , aby nie naruszyć 
dobrego tonu , ale zwalczyć je j nie może, —  
a to ulecza go nazawsze z jego błędów.

Otóż jak widzimy, komedyja ta jest dobrze 
pomyślana i przewiedziona, chociaż pomysł sam 
nie tylko że nie oryginalny, ale nawet zuży
ty. Cała sceneryja naturalnie po sobie postę
puje, i- poznać można wszędzie tak zwaną te
chniczną zręczność. Ale charaktery osób wszy
stkich są blade, nie wypełnione i mało- mają 
życia. W charakterze każdćj osoby jest wiele 
drobnych odcieni , co oznacza mozolne pracę 
pisarza, ale śmiałych rysów m ało, a tylko to 
znamionuje prawdziwego mistrza. Jeden tyl
ko charakter Waieryi wydał nam sic bardzo 
szczęśliwie i dobrze skreślony. Jestto prawdzi
wie młoda, wesoła,- trzpiotówatay a przecie im
ponująca wdowa.- Nie wynikłe przeprowadzo
ny w całej sztuce stary stryj —  nadleśniczy 
Poraj. —  W pierwszych scenach z Amelija 
widzimy dobrodusznego wieśniaka, nie mogą
cego się ani na chwilę przezwyciężyć, ani. na 
chwilę zaprzeć samego siebie. YV dalszym 
ciągu sztuki robi autor Poraja, starym szczwa- 
nym lisem, który zupełnie nie swoją przybie
ra postać, ani razu się nie zdradza, i Augu
sta wyprowadza w pole. —  W końcu wraca- 
Poraj do-dawnego charakteru. Za nadto razi 
ów zupełnie kocebuowski służący, Mikołaj, któ
ry wyprawia dziwaczne sceny i. to przez zło- 
śliwę pustotę, to przez głupotę wszędzie się 
wtrąca  ̂ a nigdzie stauowczo w osnowę i dzia
łanie sztuki nie wchodzi.

Moześiny się za długo rozpisali, ale niemiecka 
koinedyja nawet i takiej wartości, jestto rara  
anis. Niemcy teraz nie mają-oryginalnej ko- 
meJy*. a co się tylko na tein polu zjawi, jest 
albo bardzo słabe, albo mdłem odbiciem fran-' 
cuzkiej szkoły. Dźwignią komedyi lłoceLue 
zrobił- intrygą —  i ta dotychczas w niemiec
kiej komedyi zawsze bierze górę.

Nie możemy, jak tylko pochwalać grę akto
rów. Nawet i panna A s z p e r g e r  jak na nię 
dosyć zadowalająco odegrała rolę Amelii-,,



—  554

chociaż ta rola przynależałaby się właściwiej 
pani I l ud  h i c  w i e ż o w e j ,  i nierównie le
piej oddanąby była. Jak dawniej powiedzie
liśmy, zawodem pana D a w i s o n a jest komedy- 
ja, w niej on celuje —  wtenczas jeźli charak
ter roli nie jest poważny. Całe jego zacho
wanie sio na scenie w komedyi jest lekkie i 
swobodne, drobne rysy twarzy sa tu zupełnie 
odpowiednie jego rolom. Co do rutyny, to ma 
szczególnie zaokrąglone, przy tein ruchawe ra
miona (a często się zdarza, iż nawet lepsi ar
tyści nie mają swobodnego ruchu, życia w ra
mionach). Co do gry samej, przcchody uczuć 
i myśli, które nie sięgaja głęboko do wnętrza 
ducha alo ślizgają się po powierzchni i wraz 
z  powstaniem nikną , oddaje p. Dawison bar
dzo trafnie i prawdziwie. Do tego w rolach 
takich umie się utrzymać przez cala sztukuj 
aui na chwilę uic wypada z przyjętego cha
rakteru. Tylko każde silniejsze , namiętniej
sze uczucie, jest skałą, o którą się rozbija po- 
wodzeuie p. Dawisoua, wtenczas wygłaszanie 
jego jest wymuszone. Widzieliśmy p. D. 
występującego i na niemieckiej scen ie , tam 
współzawodników nie ma takich, jak na pol
skiej. Lecz artystą prawdziwym mozua być 
ty łlio w ojczystym języku, bo każde słowo czuć 
i rozumieć uczy nas matko od kolebki, a dwóch 
ojczystych języków mieć nikt nie inoze. Za
miłowanie w języku, m iło ś ć  ziomków i kraju, 
oto są posady , na których prawdziwy talent 
swe artystostwo zakłada. Kto tych posad nie 
szanuje, dla tego zamknięta świątynia sztuki. 
Obszerniej o grze pani A s z p c r g e r o w e j  
w ogóle powiemy później, gdyż słyszymy, zs 
jeszcze raz jako Hasia wystąpi w Krakowia
kach i Góralach. Jedno jej tylko naprzód 
przypomniemy : Basia zamknięta w jaskini po
winna być więcej cierpiącą, a śpiew je j wten
czas nie popisem, ale nabożna modła do Boga*

1). ____

Iłu pociesze blumi6tów donosimy, ze we \vss 
Płotyczy, w obwodzie tarnopolskim, wystrze
lił niedawno kwiatem olbrzymi Aloes amery
kański, Ayaoe Americana Gigantea.

* **
W  Dodatku do dzisiejszej Gazety na koiicu 

.Doniesień prywatnych* umieszczony jest 6ty 
s p i s  osób, które dotąd przyczyniły się do skła
dek dla pogorzelców R z e s z o w a .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( N ieurzędowe.J

Targ na woły we Lwowie dnia i8 . lipca.
Z przypędzonych na ten larg wołów, najwa

żniejszy oszacowany został na 1 4 ł/a hamienia 
mięsa, a 1 %  kamienia ło ju , i zapłacono za 
niego 112 zr. 30 kr. w. w. ; zaś najmniej wa
żący wół oszacowany został na 12 3/a kamienia 
mięsa, a 1 '/4 kamienia łoju, i zapłacono za nie
go 78 zr. 45 kr. w. w.

* *
*

Od Igo do 3.0go czerwca r. L. przywieziono 
do Lwowa : m ą k i  13996 cet. i 68 tt, a ć h 1 e- 
b a 210G cctuarów i 23 ił. —

U zupełnienie sprawozdania
o  k o n t r a l i t a c h  l w o w s k i c h .
Artykuł nasz »o tegorocznych kontraktach 

lwowskich* podany w Gazecie nr. 81 uzupeł
niamy dodatkowym wykazem niektórych od<- 
mian własności dóbr, o ileśmy się o tem do
wiedzieć mogli , i tak :
Stanisław Baczyński, nabył od Tekli Baczyńskiej, czwar

tą część dóbr Bieukowce.
Ludwih Niczabitowski,' od Antoniego Kisielewskiego, 

część wsi Nakło. ,
Józefa Garlicka, od Antoniego Zuk Skarzewskicgo, Roi- 

dzielc..
Fabian Domański, od Antoniego, Piotra , Marcina i Ce- 

lestyny Zawadzkich, Zalesie.
Franciszek W ojnarow ski, o d  Edw arda W ojnarow sk iego, 

części Tarnow y-
Józef i Zofija Trembeccy małżonkowie, od Antoniego i 

ftunegundy Stawskich, Zurowę.
Bronisław i Krystyna Stadniccy, od' Andrzeja Rylskiego, 

Olszanicę.
Wcnaut Jcłowicki, od Teodory Rozwadowskiej, części 

Chudyjowiec.
Taodora Rozwadowska, od Korneli Rafałowskićj , No

wosiółki.
Andrzćj Rylski, od Anny Nowosielskiej, Bartkówkę. 
Julija z MarynowskicbFoz, od Władysława Fox, części 

Gum niska.
Stanisław Rorytowski, od Jana barona Bertranda, Jwan- 

czany i Iturnihi.
Maryja Skrzyńska, 0d Jgnacego i Piotra TchorznickicF, 

Brzezankę i część Gbisk.
Paulina Brzezany, od Katarzyny Poradowskiej, Kończaki.

t e a t r  p o l s k i .
J u t r o :  A fąi złapany, komedyja w  1 akcie. — Po kto.

rćj nastąpi krotochwila ze śpiewkami w  1 
akcie, pod nazwą: Słom iany człow iek -  —  

Na zakończenie: W łó c z ę g a , dramat w 1
akeie.

Redaktor, j .  N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Frańc i azka Krattera.. 
(Drukiem Pi o t r a  Pi l i®*8 * e Lwowie.):


